
"NADZIEJA MISJĄ KOŚCIOŁA DZISIAJ" 

Wstęp 

W roku 2007 Papież Benedykt XVI napisał List do Katolików w Chinach w którym wyraził 
radość z ich wierności Chrystusowi Panu i Kościołowi, tej wierności, jaką okazywali 
«niejednokrotnie za cenę wielkich cierpień », ponieważ im « z łaski dane jest dla Chrystusa: 
nie tylko w Niego wierzyć, ale i dla Niego cierpieć » (Flp 1, 29). 
Równocześnie zaprosił cały Kościół do szczególnej modlitwy w dniu 24 maja, we  
wspomnienia Matki Bożej Wspomożenia Wiernych, czczonej w narodowym sanktuarium na 
górze She Shan. Włączmy się w tę modlitwę całego Kościoła prosząc o dar wiary i 
niegasnącej nadziei,  że Duch Chrystusa, który w poprzednich latach pomógł wspólnotom 
zachować żywą wiarę w czasie prześladowań, pomoże także dzisiaj wszystkim katolikom żyć 
nadzieją na wolność, którą przynosi Chrystus.  

Akt pokutny 

• Panie Jezu, który umarłeś na krzyżu za każdego człowieka i tak umocniłeś nadzieję na 
pełne wyzwolenie, przebacz nam te czasy, kiedy ją gasiliśmy w sercu, zmiłuj się nad 
nami 

• Chryste, który udzielasz Ducha Świętego by nieść pokój światu, przebacz nam każdy 
grzech, który wnosi niepokój w życie, zmiłuj się nad nami 

• Panie Jezu, który pragniesz, by każdy człowiek doszedł do Domu Ojca, wybacz nam 
wszelkie odejścia z drogi Bożej, zmiłuj się nad nami 

Homilia 

"NADZIEJA MISJĄ KOŚCIOŁA DZISIAJ". 

Na każdym kroku doświadczamy tego, że obecne czasy są pełne niepokoju i chaosu. 
Szukamy oparcia i sensu wydarzeń. Gdzie ją znajdujemy? Szukamy drogi do życia w pełni, 
życia wiecznego.  

Papież Benedykt XVI w swej encyklice  „SPE SALVI”  przypomniał za św. Pawłem,  że  w 
nadziei już jesteśmy zbawieni (Rz 8, 24). 

Odkupienie zostało nam ofiarowane w tym sensie, że została nam dana nadzieja, nadzieja 
niezawodna, mocą której możemy stawić czoło naszej teraźniejszości.   



Podkreślił, że „teraźniejszość, nawet uciążliwą, można przeżywać i akceptować, jeśli ma jakiś 
cel i jeśli tego celu możemy być pewni, jeśli jest to cel tak wielki, że usprawiedliwia trud 
drogi”. A tym celem jest sam Chrystus!”  1

Czy mamy taki cel przed oczyma? 

Pewna siostra opowiedziała swoje zdarzenie: W niedużej  chińskiej miejscowości, w roku 
2019, w czasie Mszy św. przeżywanej razem z 50 chłopcami ok. 15 roku życia,  wstrząsnęło 
mną pytanie które celebrans zadał  chłopcom. Najpierw opowiedział im o sytuacji, która 
miała miejsce poprzedniego dnia późnym wieczorem, kiedy był świadkiem jak potężne 
dźwigi podjechały pod nowo poświęcony kościół, by ściąć wieżę z krzyżem. Takie brutalne 
sytuacje coraz częściej się dokonywały.  

Sama tę chwilę przeżyłam, bo wracałam razem z tym kapłanem samochodem ze Mszy św. Do 
dziś słyszę w swoich uszach szczęk metalu… przerażające doświadczenie! 

Po zdaniu relacji z tej sytuacji,  kapłan przypomniał chłopcom, że według prawa 
państwowego teraz są nielegalnie w kościele. Chłopcy byli tego świadomi. Potem postawił  
im bardzo mocne pytanie: 

Co by było, gdyby teraz ktoś z policji przyszedł i zapytał was o wiarę w Boga. Co 
odpowiedzielibyście? Po bardzo krótkiej ciszy, mały chłopak podniósł w górę rękę i 
zdecydowanie krzyknął na cały głos: WIERZĘ! 

Serce mi się ścisnęło….  

Do takiej postawy trzeba dorastać, mając cel w życiu. Mając w sercu Boga! 

Spójrzmy na naród chiński: 

Choć cywilizacja chińska liczy sobie ok. 5000 lat, a Dobra Nowina głoszona jest na całym 
świecie od dwóch tysięcy lat, próby wejścia chrześcijaństwa do Państwa Środka kilkakrotnie 
kończyły się fiaskiem. Kościół stale patrzył na ten potężny kraj i pragnął wnieść Ewangelię 
nadziei. Z końcem XIX wieku znów misjonarze wkroczyli na ziemie chińskie. 

Wśród nich był św. Józef Freinademetz, pierwszy misjonarz werbista,  pochodzący z 
obecnych Włoch. Odwaga i gorliwość misyjna kierowała  o. Józefa na tereny misyjne. 
Zależało mu, by każdy człowiek usłyszał Ewangelię i był zbawiony. Nadzieja, że dotrze do 
wielu czekających na światło wiary i pragnienie by dar nadziei życia wiecznego dotarł do 
każdego, nie dawały mu spokoju.  

Po przybyciu do Chin, z ogromną odwagą miesiącami przemierzał liczne wioski mówiąc o 
dobrym Bogu, który stworzył ten piękny świat… Jednak ludzie przychodzili, posłuchali, 
zainteresowali się jednak jego ołówkiem, zegarkiem… i odchodzili. Słowa o. Józefa nie 
przynosiły żadnego owocu. Dopiero po długim czasie otwarły się ich serca, i mógł zacząć 
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formować małe wspólnoty katolickie. To  napotykało na ogromny sprzeciw mandarynów. 
Wielokrotnie stawiano gorliwych katechistów przed sądem kłamliwie ich oskarżając. O. Józef 
osobiście wstawiał się za nimi u różnych zwierzchników władzy. Ileż to wymagało odwagi! 
Raz prawie przypłacił to życiem. Mandaryn nasłał na niego swoich żołnierzy, którzy go 
pobili, wytarzali w błocie i włóczyli po ulicach ciągnąc za nogi, w końcu  zostawiając na 
wpół żywego. O. Józef udał się w inne miejsce i znów pełen odwagi mówił o Bogu, który  
jest źródłem nadziei. Kiedy w 1882 roku Ojciec Józef rozpoczął pracę misyjną stacja liczyła 
158 wiernych. W chwili śmierci, w południowym Szantungu, było już 45 tysięcy katolików 
tyle samo katechumenów. 
 
W połowie XX w. w Chinach  Kościół katolicki rozwijał się coraz prężniej. W 1949 r. Chiny 
liczyły 3 miliony 300 tysięcy katolików.  

Jednak wraz z powstaniem Chińskiej Republiki Ludowej w 1949 r.  nastąpiło drastyczne 
eliminowanie Kościoła i religii. Sytuacja Kościoła katolickiego w Chinach stała się 
niezmiernie trudna i delikatna. Wszyscy misjonarze zagraniczni byli zmuszeni wyjechać z 
kraju. Rząd zakazał wszelkich kontaktów między Kościołem w Chinach a Watykanem i 
kontrolował wszelkie działania Kościoła. Rewolucja kulturalna 1966–1976 zakazała 
wszelkiej działalności religijnej. Księża, siostry zakonne i chrześcijanie świeccy, podobnie jak 
niemal wszyscy w tamtym okrutnym czasie, cierpieli publiczne oskarżenia, bicie i tortury. 
Wielu trafiło do więzień i obozów pracy. Wszystkie zakony zostały rozwiązane, kościoły 
zamknięto, zamieniono je na zakłady pracy i magazyny lub poważnie zniszczono. 
Gdy na początku lat 80 nastąpiła odwilż zaczęto wypuszczać na wolność biskupów i księży, 
stopniowo umożliwiono działalność religijną. Działaniem Ducha Świętego – mimo restrykcji 
- na początku lat 80. okazało się, że liczba katolików w Chinach nie tylko się nie zmniejszyła, 
lecz wzrosła. Ewangelia przetrwała w sercach katolików, którzy świadectwem życia 
przekazywali ją innym, narażając się na okrutne konsekwencje.  

 
Obecnie Kościół katolicki w Chinach powoli się rozwija, i przybywa w nim ludzi 
ochrzczonych. Jednak wciąż ma miejsce poważne kontrolowanie działalności  i ograniczanie 
wolności katolików. Prace ewangelizacyjne są utrudniane. Zakazano dzieciom i młodzieży do 
18 roku życia wchodzić do kościoła. Przeprowadzane są kontrole i stosowane kary wobec 
rodziców i kapłanów, którzy nie respektują tego przepisu.  

W internecie blokowane są takie strony, na których dzieli się Słowem Bożym, a jednak ludzie 
przekazują doświadczenia swej wiary używając takiego języka, który jest  czytelny 
odbiorcom. 

Skąd taka siła do szukania Boga i wierności Jemu?  

Wyraźnie doświadcza się głodu Słowa Bożego. Ludzie szukają okazji do tego, by je usłyszeć  
i pogłębiać. Często jest to związane z wielkim trudem i narażaniem się. 



Przykładem tego może być „cud” przeniesienia z Polski na grunt chiński programu oazowego 
Ruchu Światło Życie.  

W roku 2011 kilka młodych osób z Chin uczestniczyło w oazie w Krościenku a potem nasi 
oazowicze odważyli się na wyjazdy do Chin, by pomóc swoim chińskim kolegom i 
koleżankom w prowadzeniu pierwszych turnusów w Chinach.  

Od początku w roku 2011 roku do obecnego czasu w programach oazowych dostosowanych 
do możliwości i warunków chińskich uczestniczyło już blisko 3 tysiące osób.    

S. Franciszka, Chinka, która studiowała teologię w Polsce i weszła w nurt formacji oazowej 
teraz posługuje w swoim kraju,  tak pisze:  

„Rekolekcje Ruchu Światło-Życie przemieniły i odnowiły życie wielu osób, często parafian 
tylko z nazwy, którzy uświadomili sobie, że Bóg ich kocha i ma dla nich wspaniały plan, 
zakochali się w Jezusie, nauczyli się czytać Biblię i modlić się  Słowem Bożym....” 

W podsumowaniu prac Ruchu za rok 2023, Siostra  pisze: 
„Dziękujemy Bogu za to, że dał chińskiemu kościołowi ten wspaniały dar „Ruchu Światło- 
Życia”. Przynosi on odnowienie życia, wzrost i przemianę duchową oraz coraz większą liczbę 
wierzących. Patrząc na miniony rok ( 2023), doświadczamy, że  był to czas pełen 
błogosławieństwa Bożego. Dzięki Bożej łasce  stopniowo rozpoczęliśmy prowadzić  drugi i 
trzeci stopień oazy. W minionym roku w kilku miejscowościach wzięło udział 495 osób,  w 
17 różnych grupach,. 

Mamy nadzieję, że nadal będziecie się modlić o rozwój Światła-Życia w Chinach!” 

Dziękując Panu za wolność religijną w Polsce, prośmy, aby również naród Chiński 
doświadczał nadziei wyzwolenia, które przynosi Zmartwychwstały Pan. Z taką misją wysłał 
Pan swoich uczniów i nam nakazuje kontynuację dzielenia się Jego Ewangelią.   

Modlitwa wiernych  

Przez Jezusa Chrystusa przedstawmy Bogu Ojcu potrzeby świata, zwłaszcza Kościoła w 
Chinach, prosząc, by wszyscy ludzie poznali Jego miłość.  	  

1. Módlmy się za Ojca Świętego, oraz wszystkich pasterzy Kościoła, zwłaszcza na ziemi  
chińskiej, by z odwagą głosili Dobrą Nowinę o zbawieniu….. Ciebie prosimy . … 

2. Módlmy się za rządzących państwami, by uznali, że „Bóg jest Królem całej ziemi”                                   
i respektowali niezbywalne prawo każdej osoby do godnego życia i wolności religijnej, 
Ciebie prosimy …. 

3. Módlmy się za wszystkich chrześcijan żyjących w Chinach, by byli napełniani nadzieją                    
i radością Ducha Świętego i dzielili tę wiarę z innymi, Ciebie prosimy ….. 



4. Módlmy się, aby Kościół w Chinach i promował wartości każdego dziecka  i rodziny.  
Ciebie prosimy… 

5. Módlmy się za ludzi młodych, by Bóg dał im światłe oczy serca, oraz wezwał wielu z 
nich do dzielenia życia z Chrystusem na drodze powołania kapłańskiego, zakonnego                                      
i misyjnego. Prośmy o liczne powołania  dla ludu chińskiego. Ciebie prosimy …. 

6. Módlmy się za nas, byśmy wdzięczni za dzieło Odkupienia i dar wiary, żarliwą modlitwą                                  
i ofiarą wspierali Kościół prześladowany i wypraszali łaskę poznania Boga tym, którzy 
jeszcze nie przyjęli Jego miłości. Ciebie prosimy..  

Wszechmogący Boże, Ty poddałeś wszystko Twemu umiłowanemu Synowi, wysłuchaj 
nasze prośby i spraw, byśmy idąc przez ziemię drogą Ewangelii i Bożych przykazań, wraz 
z wieloma naszymi siostrami i braćmi różnych narodów doszli do nieba. Przez Chrystusa 
Pana naszego. Amen.  

Oprac.: Aleksandra Huf SSpS 


